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r BOGUSUW KIERC 

• ••To co nazrwamr działaj teatrem Jednego aktora, jest pradawne, 
1lęgaJ11ce mitu, ale trad1cje, w klól'Jch dzisiaj jeszcze może alę 
on rozpo1n1t, nie Sii EbJt odległe. Czerpią swoi'ł pamięć z roman-

tyzmu. 
H11torła lileraturr polskiej ma swoje arcydzieło, które - be1 nad­
miernej dowolności - można br nazwać „ próbą zapisu" spektaklu 
wrkonanego pnes Jednego aktora. Mówię o Gustawie z IV części 

Dziadów. Sądząc po reakcji Księdza i D1iecl oraz po tym, co mówi, 
nader 1ngestrwne to przedstawienie, wielkiej to mocy „ curr, 
omamienie . n tuki". Teatr grozr l lirJcznej 1powied1l, teatr okru­
cieństwa l opera„. 

Po „publicznych czytelnikach" (krytykach, lnscenh:atorach, aktorach, 
rysownikach) dostaliśmy w spadku widmowi\ postać Gustawa: 
półtrupa, półwariata, półżywego, półN. Po prostu dostaliśmy Gustawa 
połowicznego. Nie przejmowano się zanadto orq niedomkniętych 
sugestii autora, nie przrjęto jego świadomości t e a t r u 
l właściwego jej bumom (nie jednoznacznego ze śmlesznołcl, CIJ 
łatwym rodmlenanlem}. . 

Jeden 1 niewielu, Miron Białonewakl, tę teatralną intencję 
lV części Dziadów wyczul i dowodnie w swoim Teatrze Osobnym 
pr1eknał. Pokazał. To zresztą zrozumiałe, ie właśnie Białoszews­
kiego musiał ten teatr zająć - tak bliski jego własnemu ideałowi 
teatralności czy poezjowości „z podtańcowywaniem". 
Chory? a on tak biega - w,vglqda tak zdrowol 
Ach, Gustaw jest podniecony, podochocony grą. „Szwy" jego teatru 
widz1t jedynie dzieci. One też najżywiej reagują na spektakularną 
dziwność ubioru i zachowań aię Gustawa. (Paręnaście lat później w 
bainl Andersena dziecko odkryje nagość króla. To przeciwnie: spostrzega, 
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~ ie „nagi" Gu1taw lrsl ułlrany. Ubrany takie w Gustawa). Tekst D11iecl · I 
11wlera lnlormacle ln1cenbac7jne dotyc111ce granego puea Gustawa 
monodramu: Czemu wa•pan tak Je•te6 dziwacznie ubrany? 

Jak etraoh albo rozb6Jnlk•oo to mówi„ w baJoe, 
Z ro:tnyoh kawałkOw sukmany. 
Na •kronlaoh trawa I llłole, 
Wytarte płótno przy plękneJ kltaJoe. 
Jaka to na •znurku blaoha? 
Ró*n• paolorkl, w•łfł:tek okraJoe? 

Ten d1lwac1n1 wygl11d Gustawa wydaje się doskonale 11nan1 nam, 
któnJ pamiętamy drugą połowę lat 60-tych i właściwy temu okmuwi 
kontrkultury ruch młodzleiowy. Rod111cy lłę wówczas teatr plennsej 
potrzebJ, natychmiastowy, interwencyjny; teatr ludzi blegn11qch do lu­
dzi, teatr spotkań bezpośrednich, obnaień ro1brojon1ch. Wydaje 1lę, 
ie teatr Gustawa znakomicie sytuuje 1lę w tym mchu, a 111m Gustaw 
b7łby w t7ch latach uznany 11 hlpila. Nie tylko r; powodu 1ewnętrmych 
oznak przynaleinoścl. My jednak wróćmy do Innego dokumentu 1 lat 
60-tych, do wyznań M. Białouew1klego w releracle O t~m MicJzie­
wiczu, jalz go mówię: „A ja tylko wiem, ie chciałbym coś takiego na 
to uczucie naphat. Ale mualałbJm akurat tall jak .M.ickiewlc1. To ideaL 
A ie ideał, więc nie napiszę. Drugiego. Zrent11 (pronę mnie nie od­
s11dzat od tak zwanego poczucia) mógłby ml się nie udać. A tak-udał 1ię. 
Tamtemu. 1 jest. l jeszcze jaki". A więc między graj11cym a IJm, co je1l 
grane, chce się znaleźć jakaś organiczna jednorodność. 

(z Jisiqtki „ Teatr daremny" - Ossolineum, 1980) 
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